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W I A D O M O Ś C I  Ł R A J O W E ,

  Z  Czech. —■
Dniu 8 Czerwca obchodzono nakoniec w  

Pradze pierwszy raz. stuletni? rocznicę Kanoniza- 
c y* Patrona Czech Ś .  Jana Nańomucena. Zney-
d o«o |0 sję ,1R rij/ j mnóstwo pielgrzm ów ze wszy
stkichobwodów Czech i sąsiednich p ro w in c y j .  —- 
Pom im o w ie lkie j  n ie p o g o d y  w szystkie dom y ta 
p ub liczn e  jak p ryw a tn e n apełn io n e b y ł y  cu d z o -  
fciemcami n»jroz,maiis«ych s la n ó w . ( G .  W . )

W I A D O M O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.

Niedawno Sekretarz Staun przedstawił P r e .  
Ł\demowi w Washingtonie ciało dyplomatyczne, 
I^cz. z lak mało okazałości? .| i i  za ledw ie  wspomi­
nano o. tej rzeczy. D otąd  u w a ż a n o  podobne przed­
stawienia za niepotrzebne , a lbowiem dawniejsi 
Prezydenci zanim objęli swój nrząd joż skutkiem 
Poprzednich stosunków, sw o ic h ,  mieli osobistą
Znajomość z przytomnymi dyplomatami; co atoli
z Jenera łem  Jackson  miejsca nie miało. N a  ni- 
® ' ejszem przedstawieeio Sekretarz  Stanu w ym ie­
niał nazwisko każdego z  obecnych Panów  , na co 
f re z y d e n t  każdemu podawał rękę i  powiedział 
jatl? grzeczność. J a k  całe ciało dyplomatyczne 
było zebrane, oświadczył w krplkich ale pełnych 
mocy w yrazach , że  obecne  znijście się tćm mil­
sze jest dla n iego , gd yż  daje rnn sposobność p o­
wtórzenia ocznć w zględem  zagranicznej polityki, 
znajdujących się w mowie mianej 'przy objęciu n- 
rsędo. »Jestem  zopełnie przekonany, d o d a ł ,  iż 
n.teressa lego kraju mogą być najlepiej podnie­
c o n e  przez zachowanie ‘ dzisiejszych spokojnych 
stosunków ze wszystkiemi innerni narodam i, lak 
«ługo przynajmniej,  dopóki dozwolą lego  honor 
auierykaiiskiego narodu, i polegające na słusznej 
w *c je inności związki handlowe.* Przy ją łem  w y ­
soki powierzony mi urząd bez p rzesąd ów , bez 
niesprawiedliwej stroimości,  przeciw któiemuko!- 
wieh obcemu narodowi , i owszem z uczuciem 
Pf ztjaźni dla wszystkich. Lubo statecznie posta­
now iłem  strzedż wszelhiemi siłami dobra mojej 
ojczyzny ) ni*, pragnę atoli wcale wchodzić za oad- 

blisko w prawa i interes* obcych narodów,, 
eC7 b<5dę. się starat ce le  moje osiągnąć z# po- 

® 0c? otwartych , przyjacielskich i sprawiedliwych 
za w . Je ż e l i  zachodzą już gdzie niejakie róż­

nice ,  Inb zajdą je s z c z e , będą wedłng mego zy* 
czenia załatwione pod zaszczytnemi warunkami i  
w  ducha owej otwartości, właściwej inetnn uspo­
sobienia i charakterowi amerykańskiego narodu.#:' 
Skończywszy mowę swoję Prezydent, skłonił się 
ob ecn ym , którzy się zaraz potem oddaiili .(G. W .}

Zjednoczone Niderlandy.
Donoszą z BroxeIii  pod d. 9. z. m . : pM ó- 

wią o bliskiej zmianie Ministrów. P. Cappellen 
ma zostać Po słem  w  L on d yn ie , a P .  Falek do* 
stanie wydział. —  S ły c h a ć ,  i i  Hrabia de C e lles  
wraca z Rzymu. Brazylski Poseł przy D w o rze  
Niderlandzkim odjechał d o  Paryża d. 5 . b. m , 
pt> południa, ( P .P .K . )

Prussy.
—  Z  S ib ille n o rt  d. i  6. C zerw ca . — -
Ff. Cesarz J m ć  Rossyjski wyjechawszy z B e r ­

lina w nocy z d. 1 2 .  na i 3- b. m przybył tn dv 
t 5. o godz. 3 . z rana, w towarzystwie Je n e r a ­
łów  Adjutantów J e r m a ła  piechoty Barona Ben- 
kendorfa i Jenera ła  Porucznika H rabiego G i lo w a ,  
w najpomyślniejszym stanie zdrowia. O godz. 9 . 
rano odwiedzili N .  Cesarza J inci X ia ż ę  W ilhe lm  
B rau nszw eig-O els , X ią ż ę F ry d e ry k  H e s k i , 1 u dzież 
X ią ż ę  Albrecht Meklembnrgski. Następnie d o­
wodzący tn J e n e r a ł  H r.Z ietea  przedstawił N . Ce$a*- 
rzowi Jm ci  obecnych Je n e r a łó w  I O ficerów szta­
bowych y pocz.em Monarcha w mundurze szóste­
go pułko kiryssyjerów , Którego jest szefem, udał 
się o ćwierć  mili ztąd do Dobrischau dla obej­
rzenia tam wspomnionego pułko. N. Cesarz J m ć  
stanął na czele  p u łk u , i po dopełnionem o b e j­
rzeniu sam raczył nim komenderować. O koło ge- 
d/łny wpół do 1 2 !e j N . Cesarz Jm ć  w rócił  cło1 
zamku, gd zie  przyjął Prezydenta prowincyi i d o­
zwolił  przedstawić sobie wszystkich O ficerów 6go 
polko kiryssyjerów. N s objad do N .  Cesarza Jmci' 
lego dnia zaproszonych było  60 osób. N. YIo- 
narcha raczył wDieść toast -za Króla Jm c i  naszego 
i drugi za pomyślność pułko 6go.- P o  obiedzie 
odął się Cesarz. Jm ć  w towarzystwie Pruskiego 
Jenera ła  Hr. Nostirz w dalszą drogę' do Kalisza.

—  Z  B e r lin a  dniu  20. C zerw ca. —
N . Pan ozdobił Je n e ra łó w  Adjutantów N.- 

Cesarza Rossyjskiego : J e n e r a ła  piechoty Hr. Die- 
b iuch orderem czarnego o r ła ,  Je n era ła  Benken-- 
d o i f f  orderem czerw onego orła isze jklassy  z bry­
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lantami, Jen era ła  Porucznika Hr. O rłó w  orderem 
czerw onego  orła isze j klassy ; dalej F ligel-A dju-  
tanta Jen era ła  Majora M ordes orderem  czerw o­
nego orła 2giej klassy z brylantami, R ad cę  Stanu 
Żuk ow sk iego  orderem czerw onego orła 2giej kl.; 
Kapitana gwardyi Jor iew icza  orderem S .  Ja n a  ; 
R ad cę  koilegijalnegó Brishow a, Sekretarza N .C e-  
sarra Rossyjshiego tytularnego R ad cę  G ille  i le ­
karza Pogariańskiego z orszaku J e g o  Ces. W ys .  
W .  X ię c ia  Następcy Tronu orderem czerw onego 
orła  3 ciej klassy.

N. Cesarzowa Rossyjska przeznaczyła 3ooo 
talarów na korzyść instytutów dobroczynności w 
B er lin ie .

D. 19 .  Czerwca tntejszy Cesarsko-Rossyjski 
P o se ł  Hrabia Alopeus dał na cześć  obecności N. 
Cesarzowej w tutejszej stolicy wielki b a l ,  który 
należy do najświetniejszych fes tyn ó w , jakie od 
d aw n eg o  czasu nie byw ały  w tutejszej stolicy.—  
Zewnętrzne przyozdobienie pałacu, w s c h o d ó w ,  
ogrodu, tudzież wewnętrznych mieszkań, miano, 
w ic ie  szczególnie pięknej sali tań c ó w , uskutecz 
nił król.  malarz d ek o rac j i  P .  Gropius. Balkon 
pałacu wystawiał koszyk kwiatów a podpierające 
go  kolum ny, tudzież portyk ozdobiony był naj­
gustowniej obwojatni kwiatów i różnobarwnemi 
lampami. Przed  domem płomienie na kilko trój­
nogach wydawały na oko ło  jasne światło i pod­
wyższały czarowność nocnego oświecenia. Król 
J in ć  , N. Cesarzowa , cała król. rodzina , tudzież 
będące  tu dostojne zagrauiczne osoby .raczyły znaj­
dować się na balo. Zaczą ł się o godzinie dzie­
wiątej, P rz y  wieczerzy N . Cesarzowa , KrólJi ipć  
% Następcą T r o n u ,  tudzież Xiężniczl*i domu kró. 
siedzili u osobnego stołu. N . Cesarzewa raczyła 
zaszczycać bal bytnością swoją aż przeszło do g o ­
dziny t s z e j ,  król. rodzina i inne dostojne osoby 
bawiły do godziny trz ec ie j ,  o której skończył się 
festyn.

N ajsławniejszy z dziś żyjących poetów p o l­
skich , P .  Adam M ió h ie w ic z , ZDajduje się od kil­
ka  dni w murach naszej stolicy. (D .P .K .)

S z w e c y j a  i  N o r w e g i j a .

Gazeta Rządowa d o n o s i : Król Jm ć  Pruski
dając nowy dowód swojej przychylności dla zmar­
łe j  X ię ż n ic z k i  Zofii  Albertyny tudzież szacunku 
dla jej pam ięc i, ro zp o rząd z ił , ażeby wszelkie pen- 
syje przekazane przez nią do summ , które pobie­
rała od Pruss jako wynagrodzenie za Quedlinburg, 
i nadal właściwym osobom wypłacane były.

Od ziomków naszych podróżujących w Sy- 
beryi nadeszły listy pisane około środka Marca. 
Podróżni bawili jeszcze w Irkucko , gdzie d. 8. 
Marca dały się uczuć dwa mocne wstrząśaienia 
z ie m i ,  lecz  nie zrządziły żadnej znaczniejszej

szkody. W iosna jnż pokazała się była w Irkucka 
i podróżni za kilka dni mieli w yru sz ić .  Profes- 
sor Hansteen zamierzał ndaó się do J e n i s s e j s k a  ,  

a Porucznik Due do Irkucka. O bydwa podróżu­
jący chcieli  się zjeehać w Lipcu w Krasnojarsku.

(G. W.)
Królestwo Polskie.

—  Z  W arszaw y d n ia  26. C zerw ca. —
W  dniu wczorajszym raczył N . Pan zaszczy­

c ić  niespodzianie obecnością swoją publiczną na­
rodową bibliotekę i gabinet ryc in ,  zbiór obra­
z ó w ,  oraz g a b in ety :  numizmatyczny, mineralogi­
czny , p lastyczny, historyi naturalnej i fizyki. 0 -  
piekunczy Monarcha raczył wchodzić w drebue 
szczegóły potrzeb instytutów przez S ie b ie  zwie­
dzanych , oraz bibliotece publicznej pozostawić 
drogą pamiątkę pobyto S w e g o  przez wlasaoręczne 
zamieszczenie dostojnego imienia sw e g o  w księ­
dze osób zwiedzających ten insytnt.

N . Pan opuścił tę stolicę w dniu wczoraj­
szym w nocy o godz. trzy hwandranse na 12 .

Z  rana wyjechali  J J C C W W y s .  X iążęta  Ce- 
sarzewicz Konstanty i M ichał.

J C W y s .  W . X ią ż ę  Następca tronu onegdaj 
O godz. 8 .  rano wyjechał do Petersburga.

N a podziękowanie Przedwiecznem u za od. 
niesione zwycięztwo nad Turkam i przez wojsko 
Rossyjshie , w d. 20 . t. m. przy ciągłym o d g l°*  
sie d z ia ł ,  śpiewano T eD eu m  w namiocie wznie­
sionym na wzgórzach za obozem. Znajdował *>ę 
na tym świętym obrzędzie N. Pan , J C W y s .  Na­
stępca tronu , J J C C W W y s .  W  W . X iężęta  dostojni 
Bracia  M onarch y , tudzież J K W y s .  W .  X 'ą ż ę  * 
J C W y s .  W  Xiężn'a S ask o W e jin arsc y  ; D w ór C e ­
sarsko-Królewski, M inistrowie, Senatorowie , ws»e^* 
kie władze , damy i mnóstwo ludu. Poozein przędą 
N. Panem w wielkiej paradzie przeciągały pułki 
gwardyi obu narodć ,v, jaboteż pułki onegdaj weszł® 
do obozu z garnizonu stolicy i ionych miast K ró ­
lestwa. Całe  wojsko rndośneini okrzyki powita 2 
N . Pana. P o  południu oddział pułku s irze lcó '*^  
konnych gwardyi królewsko polskiej w obozie 1 
po olicach stolicy przy odgłosie  muzyki , obwo­
z i ł  7  oborągwi zdobytych na Torhach  w ostatniej 
b ijw ie . Od lat \lft>, to jest , od oswobodzenia
W ied n ia ,  po htórem Ja n  III. przysłał do 
szawy zdobyte chorągw ie  muzułmańskie, nie tui* 
tutejsza stolica takiego widoku.

W  d. 22. t. m. J C W y s .  W . X iężn »  Sasko* 
Wejmarska z dostojnym małżonkiem swoim zwie 
dziła pubiiczDą bibliotekę narodową , i poiBCZooy 
z nią gabinet rycin. Dostojni Goście , opro**'® 
dzani przez Dyrektora tego instjtotu , znanego  ̂
czooeinu świ»tn J W  de Linde, raczyli blisko 2C^ 
godzin zabawić , zajmując się z wysokie111 
s lwem szczegółami naukowemi. (P* P '
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Bossyja.
—  Z  P etersb u rg a  d . 27 . JSlaja  (8. Czerwca).

P rz e z  rozkaz dzienny pod dniein 12.  t. in. 
N . Cesarz J ;n ć  raczył mianować: Je n era ła  P o ru ­
cznika Rychtera I., naczelnikiem d y w i z.y i połączo- 
Dey gwardyi i grenadyjerów korpusu rezerw ow ego ,

. pod naczelnictwem J .  C. W .  W .  X .  Cesarzewicza, 
J e n e r a ł  - Adjuiantein J  C. M ci , zatrzym ując bbo- 
wiązki tersźniejsze. Porucznik hiryssyjerów gwar- 
dyi pod o lsk ie j ,  Alesandrów, Adjntantein J .  C. M . 
P r z e z  dodatek do tegoż rozkazu d z ien n e go  są 
mianowani również Adjutantami J .  C. M . ,  P u łk o ­
wnicy pułków gwardyi K iu p f e l , p o d o lsk ie g o  ki- 
ryssyjerów , X ią ż ę  W o ro u ie c k i ,  ułańskiego J .  C. 
W.  Cesarzewicza ; T i in ir ja c e w , grodzieńskiego 
huzarów, Grabbe 3 , p u łk u  p ie s z e g o  litewskiego, 
O vander, pułku pieszego wołyńskiego.

N . Cesarz J in ć  ukazem  sw y m  z  dnia U .  M aja 
w W a rs z a w ie  w y d a n y m , r a c z y ł  m ianow ać Pannami
honorowemi J e j  Cesarskiej M ości,  Panny: Zofiją 
Hanke?, Nadzieje  Lew icką  , Rozaliją Hrabiankę 
M ostow ską , Melaniją Hrabiankę Grabowską , Zo- 
%  Rychterównę , Laurę Pciutenstrauchownę i Ma- 
ryją Hrabiankę Krasińską.

Ukazami wydanemi w W arszawie  d. t 5. i 17* 
b. ni; mianowani zostali Szambellanami X ią ż ę  J .  
Golicyn Radca Ko legijalny i Kamerjonker Fenshave.

B y ł y  Pułkownik w  w ojsku francoskiem Hrabia 
St.  A id e g o n d e  , prz yjęty  został d o  wojska rossyj-  
sHiego w  tyuiże stopniu z  p rz e z n a c z e n ie m  do g ł ó ­
w n e g o  sztabu.

Ozdobieni zostali orderem S .  W łodzim ierza 
3 . Massy : B i s k u p  r z y m s k o - k a t o l i c k i  dyjecezyi
Mińskiej X  Maciej Lipski , Koadjutor dyjecezyi 

■nudzkiej J e r z y  X ią ż ę  Giedroyć.

— 1 Dnia 5o. Maju ( i4.  Czerwca.) —
N . Pau najlaskawiej udzielić  raczył Je n e r a -
Majorowi N esselrode, dzierżawę ; Je n era ło w i 

orupzoikowi Gendre i Szam belanowi Baronowi 
Jcrenheimowi order S .  Anny 1 klasy z  cesarską 
oroną ; tenże order te jże klassy bez  korony J e ­

nerałom M ajo rom : Knorring, D jakow  i Essakow, 
tudzież Kontr - Admirałowi K o h a k o w .

Pan udzielił także order damski S .  Ka- 
tarzyoy J e n e rn ło w e j  Lew ickiej ,  JeD erałow ej R ych -  
te ro w e j  i Hrabinie Gutakow skie j .

N. Pad postanowieniem z dnia 1 2 .  Maja r. 
^  mianował najłaskawiej Paziów dworu cesar- 

Mikołaja Lew ickiego  iAIexandra  Gendre, 
pokojowymi.

H iudomcści od wcjska przeciw Turcyi 
działającego.

Jenerał Adjotant Hrabia Dybicz , naczelnie 
owodzący drugą s rm i ją , z ło ż y ł-N .  Cesarzowi i

Kró low i raport osnowy następującej (o którym na- 
mieniliśiny w przeszłym Numerze), datowany z obo­
zu pod wsią Madra d, 2. ( 14 .)  Czerwca 18 2 9  :

Z  najpoddanniejszego doniesienia mojego pod 
dniem 3 l .  Maja, raczyłeś wyczytać N. P a n ie ,  że  
po całkowitein porażeniu W . W ezyra  w dniu 3 o. 
M aja w wąwozach przy R u le w c ze ,  zostawało mi 
jeszcze ozupełuió to sławne zwycięztwo nietylko 
przez szybkie ściganie armii nieprzyjacielskiej,  ale 
obok tego przez zatamowanie ile  możności w szel­
kich sposobów powrotu szczątków tejże armii do 
Szutnli. W  tym zamiarze korpus Je n era ła  Hrab. 
P ahlen  miał rozkaz ścigać krok w krok za nieprzy­
jacielem , a Je n e r a ł  Major Knpryjsnow miał go na­
potkać w ucieczce od strony Pravodi. Korpus 
Jen era ła  Rotb , do którego przyłączona była je ­
szcze 3cia dywizyja b nzarów , wyruszył dnia 3 l .  
Maja przez  Kasapli Ku Marasz i miał sobie naka­
z a n e ,  ażeby J e n e r a ł  R iid iger będący w awangar­
dzie rozciągnął wojska swoje wzdłuż 1 imczyka, 
i posłał silne oddziały ko Eslvi - Slainbnło i K o -  
steży. J e n e r a ł  Hr. Pablen d on iós ł , że niedocho- 
drąc wsi Marko w czę nieprzyjaciel opuścił drogę 
i puścił s i ę w p r a w o  ścieszkami, przez  które tylko 
piechota i jazda przejść mogą, w  dyrekcyi k u Ja n -  
kowo ; że  zaś około wsi M arkow cze  okazał się 
oddział J e n e r a ł  Majora Kopryanowa , pozostawił 
mu zatem Hr. Pahlen dalsze ściganie nieprzyja­
c ie la ,  a sam udał się na pow rót do stanowisk 
przez arraiją zajmowanych. —  N a tej przestrzeni 
J e n e r a ł  Pahlen znalazł drogę zawaloną takiein 
mnóstwem bagażów, jaszczyków bo jow ych  i broni 
porzuconych , że z trudnością przejść mu się udało; 
tożsam o się potwierdza z rapportów Je n era ła  M a­
jora Kupryjanowa, który w czasie ścigania za nie­
przyjacielem przebyw ał jeszcze  gorsze drogi, tak 
d a le c e ,  że  przestrzeń 20 wiorst przedstawiała 
obraz z u p e łn e go  zniszczenia armii nieprzyjaciel­
skiej. Nieustsnnie przyprowadzają jeheów; wiele  
oddziałów z wojsk  regularnych rzuca broń i pod­
daje się wspaniałomyślności zwycięzców,

Tymczasem Je n era ł  Roth idąc stosownie do 
danego ma przezenmie rozkazu , ku Marasz, gdy 
spuszczał 'śię ku wsi Kasapli, spostrzegł przy Kur- 
gauku , g d s ie  była rednta N ro . 2 6 ,  około j 5oo 
jazdy tureckiej.  Nakazał w ię c  natychmiast Je n e r a ł  
Porucznikowi X ię c in  M a d a lo w ,  który zasłaniał 
prawe jego skrzydło z pułkami huzarów Aohtyr- 
skirn i  Alexandryjskim i szenigdzia łam i, iść na nie­
przyjaciela i starać się g o  odciąć od twierdzy 
S zo m li ,  gdy tymczasem pierwszy Buhski z dwoma 
działami konnetai miał attakować frO D t onego.—  
Je n e ra ł  - Porucznik X ia ż ę  Madatow w yp ełn ił  to 
polecenie z właściwą mu determinacyją , przypu­
ścił attak , rozbił nieprzyjaciela , i zabrał uiu d w a  
sztandary. W  szybkiein ściganiu onego nadjechał
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na redutę nieprzyjacie lską, a której, by !  spotkany 
Ogniem z dwóch dział i z rę c zn e j  b ro n i ; lecz nie 
zważając na to X ią ż ę  Madalósv rznci! się na reautę, 
azp ieszone  hnz8ry z ich konnymi towarzyszami, opa­
nowali w jednem oka mgnienin redutę i dwa działa 
znajdujące się na n ie j ,  niemniej dwie chorągwie. 
M ała  część osady lej reduty ratowała się ucieczką 
na najbliższa redutę. Nieustraszeni huzary porwali 
się i na tę , lecz  4oo ludzi z górą piechoty nie­
przyjacielskiej i trzy działa, wstrzymały len zapęd. 
Tymczasem Je n e ra ł  Roth zbliżył się  do miejsca 
b itw y, kompanije pozycyjne 16  brygady, niemniej 
pułki 3 i strzelców i O c h o c k i ; a gdy na osobiste 
w ezw an ie  X ię c ia  Madatow o poddanie się reduty, 
T u rcy  odpowiedzieli gradem kul , natenczas przy 
strzelaniu kartaczami z dział pozycyjnych w od le­
g łości mniej niż 200 k ro k ó w ,  J e n e r a ł  Roth roz­
kazał dwom powyższym pułkom piechoty wzrnó 
broń na ręce  i uderzyć na bagnety. Rozkazać 
i wykonać było dziełem jednej minuty. Rednta 
została wzięta z trzema działami i wszystkiemi 
chorągwiami^ które na niej powiewały.

Cała ossda onej leg ła  pod pałaszami i ba­
gnetami naszemi, nieprzyjaciel stracił w ogóle 600 
Judzi w zabitych, 5 dział i 1 2  chorągwi. N iew  ol- 
nika w ięlo nie więcej nad 5o ludzi. Trudno w y ­
obrazić zapał wojsk naszych w tein tak prędkiem 
i stnoowczem dziele. Je n e ra ł  - Major M uraw iew  
p ierwszy w yrw ał z rąk nieprzyjaciela chorągiew  
Paszy. X ię ż ę  Madatow był wszędzie pierwszym, 
ukazując drogę do z w yc ię stw a ;  za je g o  przykła­
dem poszli wszyscy jego  podwładni. —  W  czasie 
te go  attaku Je n e r a ł  Porucznik R iid iger  z 18  dy- 
wizyją i dwoma pułkami ułanów ciągle maszero­
wał kuMarasz, dot ąd także po skończonej bitwie 
udały się i inue wojska Je n era ła  Roth. —  Strata 
nasza w tej walce nie przenosi 1 0 0  Indzi w zabi­
tych i ranionych.

Przytem mam szczęście z łożyć  u stóp W .  C. 
M ości 16  chorągwi zdobytych na nieprzyjaciela 
w bitwach dnia 3ogo i 3 tg o  Maja stoczonych.

—  Z  T ijlis  d. 3o. K w ietn ia. — •

P rze z  dni 1 4  nie otrzymaliśmy żadnej wia­
domości z Petersburga i z M oskw y, ostatnia extra- 
pprzta nadeszła 0 8  dni późnie j,  niż z w yk le ,  al­
bowiem  wezbranie rzek zatrzymało 2 dni tę p o c z tę ' 
przy rzece Oce i nad Donem przy Aksajskiej sta­
nicy. Extra-poczta między Petersburgiem i Ty flis 
ustanowiona została w r o k u . 18 26 .  z początkiem 
perskiej wojny. T e n  pośpiech w udzielaniu wia­
domości , jest dla nas , mieszkańców atjłegłyeh

W schodu, nieoceuionem dobrodziejstwem Je ż e l i  
pogoda, służy, szczególniej w z im ie , otrzymujemy 
wiadomości z obu slolio w czasie niepodobnym 
do wiary , albowiem estra - poczta przybywa tu 
z Petersburga w 1 1  dniach, z M oskwy w 8 dniach. 
Z  Tyfl is  odchodzi teraz we C z w a rtek ,  atoli nie 
zawsr.e przychodzi o jednym czasie, uie  możemy 
oznaczyć z pewnością dni, w których poczty z R o s -  
syi przybywają. Różnica  w i e j  mierze tak wielka- 
bywa , że  ta SBina poczta ,  co przybywa podczas 
pogody w N ie d z ie lę ,  w  słotnym czasie dopiero 
we Czw artek ,  P ią tek ,  w  S o b o tę ,  czasem tygo­
dniem później p rz ycho d zi, jak tą razą nieraz się 
zdarzyło. P rócz zwykłych utmdzeń, którym w tak 
długiej podróży podlega , stają jej częstokroć na 
drodze wojskowej grnzyjskiei w Kaukazie spusto­
szenia rwistego Tereku, i ogromne lawiny śniegu. 
Z w yk le  walą się le la w in y  z gór  Krestowaja i Gut; 
najogroinuiejśze osuwaią się zKasheku. Z  szczyta 
tej góry wali się śnieg od lat kilku spiętrzony 
w otchłań , przez którą T e re k  p rzep ływ a , strąca­
jąc zarazem wielkie inassy ziemi i kamieni ; naj­
bystrzejszy z naszych strumieni górnych , wstrzy­
muje się tu nagle w swoim pęd z ie ,  i nie pierwej 
wydobywa się ns wierzch , aż uścieie sobie ło­
żysko w tych niezmiernych massach śniegu; w tem  
miejscu obadwa brzegi tej rzeki łączy most lo­
d o w y ,  który nie raz po lat kilka utrzymuje się- 
Tutejsi mieszkańcy zapewniają , że te lawiDy ** 
p ery jo d ycz n e , co siedm łat raz jeden się zbie­
r a ją ; lecz  ostatnie ich osunięcie przypadło w roku 
1 8 2 6 ,  i odtąd ani razu się nie powtórzyło. W re- ' 
‘wzoie mieszkańcy gó r  oko ło  Kasbeku przewidują 
z pewnych znaków zapadanie s ię  lawin.

* —  Z  tam lą d  d. 20. M aja. —

D owódzca w Paszalikn achałcykskim ,
B ebutów , donosi naczelnie dow odzącem u, eona-■* 4 
stępuje :

Acbrned Pasza Adżarski i Kutschuh Pasza ze­
brawszy około 5ooo lo d z i , wkroczyli do Sand- 
jchaku Pozrchowskiego i obw arow ali  się w e  051 
Zurz  Kubi. Zaraz po odebraniu wiadomości o ten* 
poruszeniu nieprzyjacie la,  ruszył przeciw ni«?DiU 
Pu łkow nik  B urców  z Azkchur, gdzie się z  oddzia­
łem  s w y m . z n a jd o w a ł ,. i doia 1 .  Maja pobił g °  
dalece, że zinuszouy był spiesznie uciekać do S z a w -  

szet Adszara, i pomimo cizieluego odpom , penió^ł 
znaczne straty. Oprócz zabitych , liczba jeńców 
wynosiła przy odejściu raportu 5 o , a co godzina 
jeszcze  sprowadzali ich więcej żołnierze ścig«jącJf 
Turków . - (D*. P
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